
P EDCBAArln/ał-M • w e!“peu. mie.-ięcznie : ,50 t od- J rzecipio’-Ł* • noszeniem prx«x 20 *r

więcej. W  wypadkach nieprzewidzianych, przy watray- 

ananiu prred«'ębior»rwa. zwożeniu pracy, prxarvrai.iu ko­

munikacji, otrzymujący nie .na praw, isdać p. aterir.i 

nowych doatarereń gazety, lab zwrotu ceni abona­

mentu. Za dtia, ogfoaren. red , ,c»a nia odpowiada.

„-lin • Za ogloaz. pobiera »>q od wiersza 

U głoszenia • mm, (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

atr. 3-larn. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 

•zei »tr. 50 gr. Rabatu udziela eie przy czgetem ogła- 

Gloa Wqbrze»ki“ wychodzi trzy razy tygoda. 

i to poniedziałek, środę i pigtek. Skrzynka poczto­

wa 23. Redakcja i adminiatracja ul. Mickiewicza 11 
Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

ś ro d a E d w ard a  k r . 
C z w a rte k  K a lik s ta  p . m . 

P ią te k  Ja d w ig i w d o w y . k s ię ży c a

D z iś w sc h ó d  s ło ń ca  o  g o d z . 6  2 2  z a c h . 5 .1 0

Ju tro s *  ,  6  2 4  ,  5 ,0 7

D z iś , k s ię ż y c a ,  1 ,1 0 — 9 ,3 7

Telefon 80.

Nr. 119 Wąbrzeźno, czwartek 14 października 1926 r.

In g re s P ry m a sa  P o lsk i.
Z  d w o rc a J . E . w rss z k s . b isk u p e m  L a u -  

bitiem udał s ię a u to m o b ilem  d o s ta re j s ia d a łb y  

opackiej T rz e m e szn a , s ły n n e j z e  s ta re g o  a lu m n a ­

tu ^ p o z a te m  m ie jsca  u ro d z e n ia K iliń sk ie g o .

P rz y ja zd P ry m a sa P o lsk i d o T rz e m e sz n a  

p rz e d  u ro c z y s ty m  w ja zd e m  d o G n ie z n a , s to lic y  

p ry m a só w , b y ł n ie ja k o  n a w ią z a n ie m  d o  d a w n y c h  

tra d y c y j p ry m a só w  P o lsk i.

D ro g a p rz e b ie g a ła p rz e z  In o w ro c ła w , S trze l­

n o , K w ie c isz a w o , W y lo to w e . W sitę d z ie p o  d ro  

d z e t łu m y  n ie p rz e b ra n e w ita ły p rz y b y w a ją c e g o  

k s ię c ia K o śc io ła . P ie r  w sisy d łu ż sz y  p o s tó j n a s tą ­

p ił w S trz e ln ie , g d z ie J . E . k s . p ry m a s H lo n d  

z w ie d z ił je d e n  z n a js ta rsz y c h  k o śc io łó w  W ie lk o ­

p o lsk i — - k o śc ió ł św . P ro k o p a .

D a lszą d ro g ę J . E . o d b y ł c z w ó rk ą k o n i, w  

o to c z en iu b a n d e ry .

P rz y b y c ie d o T rz e m e sz n a m ia ło c h a ra k te r  

n ie z w y k le  •u ro c z y s ty i p o d n io s ły . M ia s to b y ło  

b o g a to  i lu m in o w an e , o d ro g a te k  u s ta w io n e  sz p a ­

le ry  z b ra e tw , s to w & rzy s is e ń  i k o rp o ra e y j k o śc ie l­

n y c h  z p o c h o d n ia m i. O k rz y k o m  i w iw a to m  n ie  

b y ło k o ń c a .

P rz e d  k o śc io łe m  u s taw io n y  c h ó r p o w ita ł  k s . 

p ry m a sa k a n ta tą , p o c z e m  Je g o  E k sc e le n c ja  z a ją ł  

m ie jsce n a  sp e c ja ln ie  w z n ife s io n e j e s trad z ie , p rz y ­

b ra n e j b a rw am i p a p is sk ie m i, n a ro d o w e m i, o ra z  

g o d ła m i T rz e m e sz n a . G d y u m ilk ły d ź w ięk i o r ­
k ie s try  i u e ieh ły d z w o n y , u b ra n a  w  b ie li , d z iew ­
c z y n k a  o f ia ro w a ła  k s . p ry m a so w i b u k ie t  k w ia tó w .

N a s tę p n ie z e śp iew e m  w p ro c e s ji u d a ł s ię  
ks. b isk u p  p ry m a s d o k a te d ry , g d z ie .0 0  m o d ła c h  
ż a r liw y c h  u e & ło w a l re lik w ie  św . W o jc ie c h a . W  
c z a s ie n a b o ż e ń s tw a z a s ia d ł p o p ra w e j s tro n ie  
p ry m a s , p o le w a j z a ś b isk u p su frag a a d ie ce z ji  
ks. L a u b itz .

U ro c z y s tą  i p a m ię tn ą c h w ilą  b y ł a k t p o św ię  
c e n ią p ły ty  p a m ią tk o w e j p o w s tań c ó w  w ie lk o p o l­
sk ic h , k tó re g o d o k o n a ł p ry m a s . P rz y śp ie w ie  
.B o g a R o d z ica *  i „ B o ż e c o ś P o lsk ę * u d a n o  s ię  
n a p ro b o s tw o , g d z ie k s . p ry m a s z a n o c o w a ł, b ę ­
d ą c g o śc ie m  k s . p ro b o sz c za K o w alsk ie g o .

G d y p rz e d p ro b o s tw e m  z e b ra ł s ię w ie lo ty ­
s ięc z n y  t łu m , p r& g n ą cy u jrz e ć k s ię c ia k o śc io ła , 
na b a lk o n ie u k a z a ł s ię Je g o E k sc e le n c ja . H o łd  
z ło ż y ły  m u  t łu m y  p rz e z  u sb t s ta ro s ty  p . D y a k o w ­
sk ieg o . W  k ró tk ie m  p rz e m ó w ie n iu  o d p o w ie d z ia ł 
k s . p ry m & s , k o ń c z ą c  b ło g o s ła w ie ń s tw e m , a  n a s tę p ­
n ie o k rz y k ie m  n a c z eść m ie jsc o w e j lu d n o śc i.

W ie c z o re m  n a  p ro b o s tw ie o d b y ło s ię p rz y ­
ję c ie , w k tó re m w z ię li u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  
m ie jsc o w e g o  o b y w a te ls tw a .

Uroczysty ingres ks. Prymasa w Gnieźnie.
N & z a ju trz w  n ie d z ie lę  1 0  b m . c ic h a  i sp o k o j­

n a  z a z w y c z a j m ieśc in a G n ie z n o  o ż y w iła s ię n ie ­
z w y k le . M ia sto , z w y k le b . c z y s te  i sc h lu d n e , te ­
g o  d n ia lśn iło p o p ro s tu c z y s to śc ią w  b rz a sk ac h  
w e c h o d z ą e sg o s łc ń c a . Ju ż o  8 -e j ra n o  z a lu d n ia ć  
s ię z a c z ę ły  u lic e g ru p k a m i i o d d z ia ła m i s to w a ­
rz y sz e ń  i o rg a n iz a cy j se sz tan d a ra m i, m ło d z ie ż y  
sz k o ln e j p o d p rz e w o d u , n a u c zy c ie ls tw a  o d  n a j­
s ta rsz y c h k la s a ż d o d ro b n e j d z ia tw y , z k tó re j  
każde trz y m a ło  w  d ło n i c h o rą g ie w k ę  d w u b a rw n ą .

Na u L  T rz e m esz e ń sk ia j w p o b liż a  s trz e ln ic y  
przy sp e c ja ln ie w z n ie s io n e j b ra m ie try u m fa ln e j 
u s ta w iła  s ię k o m p a u ja  h o n o ro w a 6 9  p p . z e  sz tan ­
d a re m  i o rk ie s trą p o d d o w ó d z tw e m  k p t. K o r ­
n e c k ie g o o ra z z g ra m a d sili s ię p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z m ie jsk ich  i w o jsk o w y c h , a  w ięc : c z ło n k o ­
w ie m a g is tra tu  z p re z y d e n te m  m ias ta p . B a rc i-  
sz e w sk im  n a c z e le , k s . p o se ł B ra tk o w sk i, p re z e s  
Iz b y p rz e m y s ł, h a u d l. z B y d g o sz c z y  p . K a sp ro ­
w ic z , p a tro n  k ó łe k  ro ln icz y c h  z  G n ie z n a  p . T rz c iń  
sk i, d o w ó d c a 1 7 d y w . p ie ch . g e n . b ry g . T a e z a k ,  
d o w . n ie c h , d y w izy jn e j p u łk . B u rz m iń sk i, d o w . 
6 9 p p . p u łk . K lu c z y ń ik i, d o w . 1 7 p . a . p . p u łk .  
W ę c k o w sk i, w ice p rez y d en t m ia s ta f i . H e n ce l, 

d y r . p o c z ty  p . F ra n k o w sk i, n a e z . o d d z . n a e o h a n .  
P . K . P . in ż . M a tu sz e w sk i, sz e f sz ta b u 1 7 d y w . 
p ie c h . m jr . G a d o m sk i c r» z sz e re g in n y c h o só b  
z p o ś ró d  sp o łe c z e ń s tw a m ie jsc o w e g o .

O d te g o  m ie jsca w szy s tk ie u lic e  p ro w a d z ą c e  
d o k o śc io ła fa rn e g o  i d a le j d o k a te d ry z a le g a ł  
p o  o b u  s tro n a c h  sz p a le r u tw o rz o n y p rz e z w o j­
sk o , sz k o ły , o rg a n iz a c je . C h o d n ik i i p la ce z w ar ­
tą m a są n a p e łn ia ło o b y w a te ls tw o  m ias ta  i o k o lic ,

Pr yjazd ks. Prymasa.
O  g o d z . 9 ,3 0  o d s tro n y T rz e m e ssn a n a d je ­

c h a ło  d w ó c h  p o lic ja n tó w  n a ro w e rac h , z w ia s tu ­
ją c z b liż a n ie  s ię o c z e k iw a n e g o A rc y p a s te rz a . I  
w  « h w il k ilk a p ó ź n ie j n fc z a k rę c ie  u k a z a ł s ię o d ­
d z ia ł k o n n y m a sz ta U rn i s ta d n in y p a ń s tw o w e j  
z G n iez n u , & tu ż z a n im , w  o tw a rty m p o w o z ie , 
z a p rz ę ż o n y m  w  sz eść  k o n i, D o s to jn y  A rc y p a s te rz  
w to w arz y s tw ie k s . b isk . L a u b itz a . O rk ie s tra  
z a g ra ła  h y m n n a ro d o w y , g ło w y  s ię  o b n a ż y ły , k s . 
p ry m a s w y s ia d ł s p o w o z u , w ita n y p ra e z p re z .  
B  irc is ze w sk ie g o , g e n . T a e zw k a  i re sz tę  z e b ran y c h . 
C ó re c zk a k a p itan a 1 7  p . a . p . L e o n a rd a K m ic ó w -  
n a z a d e k la m o w a ła w ie rsz y k , w rę c za ją c k s . P ry ­
m a so w i b u k ie t b i& ły ć h  ró ż , p o c z e m  k s . P ry m a s  
w sia d ł d o p o w o z u  i o rsz a k z w o ln a ru sz y ł, z a  
trz y  m a  w sz y s ię w  d ro d ie p rz y  k o ść . św . M ic h a ­
ła , g d z ie w ita ła D o s to jn e g o N o m in a te p a ra f ja  
z  k s . N a p ie ra łą n a c z e le . Z g ro m a d z o n e n a  c a łe j  
p rz e s trz e n i a ż d o  fu ry  t łu m y w z n o s iły o k rz y k i  
„ N ie c h  ź y je “ .

Ingres.
P rz y  b ra m ie k o śc io ła fa n te g o k s . P ry m asa  

p o w ita ła k a p itu ła g n ieź n ie ń sk o -p o zn a ń sk a z k s .  
in fa ł. M e issn e re m  i k s . k a m  A d a m sk im , d e leg a t 
p a p ie sk i m sg r . C h ia r lo  o ra z p rz e d s taw ic ie le rz ą ­
d u  i sp o łec z e ń s tw a a w ięc : p . m in is te r ro ln ic ­
tw a i d ó b r p a ń s ttv o w y t? h p . N iez a b y to w sk i w  
o f ic ja ln y m  c h a ra k te rz e re p re ze n tan ta rz ą d u , w  
z a s tę p s tw ie m in is tra W . R . i O . P . p . ra d c a S t.  
G ło w a c k i, w o je w o d a p o z n a ń sk i p . B ro ń sk i, m a r ­
sz a łe k  se jm ik u  w o je w . h r . P o n iń sk i i in n i. P ro »  
b o sz c z k o śc io ła f& rn « g o  k s . Z a b ło ck i p ro c e s jo n a l-  
n ie p o d  b a ld ac h im e m w p ro w a d z ił k s . P ry m a sa  
d o  k o śc io ła , g d z ie p o w ita ! G o k ró tk ie m  p rz e m ó ­
w ie n ie m , p o c ze m  w ło ż o n o  n a k s . P ry m a sa „ c ap  
p a m  m & g n a m * , w  k tó re j p o d b a ld a c h im e m , p o ­
p rz e d z an y  p ra e z  d u c h o w ie ń s tw o i d e leg a c je ,  p rz y  
śp ie w ie „ K to s ię w  o p ie k ę" u d a ł s ię d o k a te d ry .

W  k a ted rz e , sz c z e ln ie  z a p e łn io n e j w ie rn e m i, 
p rz y cz e m  w  p re sb ite r ju m  m k js fM  z a jm o w a ł ty l­
k o k le r, p rz e d s ta w ic ie le w ład z , p ra sy  i d e le g a c je  
z* sp e c ja ln e m i p rz e p u s tk a m i a p o rz ą d k u p iln o ­
w a ło w o jsk o , ć h ó r w  c h w ili w c h o d z e n ia Jo k o ­
śc io ła A rc y p as te rza  śp ie w a ł „ E c c e sa c e rd c s  m a g -  
n u s “ , n a s tęp n ie „ T e D sm m * , z a ś k s . P ry m a s p o  
z ło że n iu h o łd u re lik w io m  św . W o jc ie c h a o d m ó ­
w ił k ró tk ą m o d litw ę p rz e d  w ie lk im  o łta rz e m , p o  
o z e m  z a s ia d ł n a tro n ie . W  g ó rn y c h  s t& lla eh z a  
s ia d a li p rz e d s ta w ic ie le  e p isk o p a tu a w ię c : a rc y ­
b isk u p m e tro p o lita k ra k o w sk i k s . S a p ieh a , a rc y ­
b isk u p  R o p p , b isk u p c h e łm iń sk i k e . O k o n ie w sk i, 
b isk u p  n o m in a t ś lą sk i k s . L is ie c k i, b isk u p p rz e ­
m y sk i Nowak, b isk u p  sa n d o m ie rsk i  R y x , b isk u p  
su fra g . w ło c ła w sk i O w c z a rek , k s . p ra ła t O k o ło  
K u ła k , d e le g a t Ś lą sk a k s . B ro m b o sz c z , c z ło n k o ­
w ie k a p itu ły  g u ie ź n . i p o z n a ń sk ie j.

P o  „ T e D e u m “ k s . b isk u p L a u b itz p rz e m ó ­
w i? o d o łta rz® , w ita ją c im ie n iem  d u c h o w ień s tw a  
n o w e g o k s ię d sa P ry m a sa , p o d k re ś la ją c , ż e w n o ­
s i o n z e so b ą p rz y m io ty  sz c z e p u  ś lą sk ieg o , z  k tó ­
re g o  p o c h o d z i. K s. P ry m a s H lo n d o d p o w ied z ia ł  
k ró tk ie m  p rz e m ó w ie n ie m , w  k tó ra m  m . i . z a z n a ­
c z y ł: Ż y w ię n a d z ie ję , ż e m o i p o p rz e d n ic y n a  
a to liey p ry m a so w sk ie j b ę d ą m ię w sp ie ra li u  B o ­
g a , a b y m  w  te j p ra c y , k tó rą m i B ó g p o w ie rz y ł  
m ó g ł z d z ia ła ć ja k n a jw ię c e j d la d o b ra K o śc io ła i 
k ra ju  i d la sz c z ę śc ia o d ro d z o n e j o jc zy z n y .

Rok VI

P o e z e m  ks.kan. S ty c zy ń sk i z a m b o n y  o d c z y *  
ta ł p a p ie sk ą b u llę p re k o n iz a c y jn ą n a s tęp u ją c e j  

tre śc i:

Papieska bulla prekonizacyjna.
„ P iu s B isk u p  S łu g a  S łu g  B o ż y c h .

U m iło w a n y m  sy n o m , k a p itu le k o śc io ła M e ­
tro p o lita ln e g o G n ie ź n ie ń sk ie g o i P o z n a ń sk ie g o ,  
d u c h o w ie ń s tw u  i lu d o w i m ia st o ra z  d ie ce z ji  g n ie ­
ź n ień sk ie j i p o z n a ń sk ie j p o z d ro w ie n ie i a p o s to l­
sk ie b ło g o s ła w ie ń s tw o .

W  d n iu d z is ie js zy m  M y , z p e łn i A p o sto l­
sk ie j w ła d z y , z w a ln ia jąc C z c ig o d n e g o B ra ta  
A u g u s ta H lo n d a , d o ty ch c z a so w e g o B isk u p a k a ­
to w ic k ie g o , z w ę z ła łą c zą c e g o G o z k a ted rą k a ­
to w ic k ą , z a p o ra d ą C z c ig o d n y c h  B ra c i N a sz y ch ,  
Ś w ię teg o  K o śc io ła  R z y m sk ie g o  k a rd y n a łó w , p rz e ­
n ie ś liśm y G o p o w a g ą w ła d z y a p o s to lsk ie j d ó  
W a sz eg o M e tro p o lita ln e g o K o śc io ła g n ie ź n ień ­
sk ie g o i p o z n a ń sk ie g o , p o z b a w io n e g o tro sk liw e j 
p ie cz y p a s te rsk ie j i u s tan o w iliśm y G o ta m ż e B i­
sk u p em  i P a s te rz e m . P rz e to W a s w sz y stk ic h  
u p o m in a m y  i o b o w ią z u je m y , b y śc ie w sp o m n ia ­
n e g o  A u g u s ta , E le k ta -A rey b isk u p a , ja k o O jc a i  
P a s te rz a d u sz W a sz y c h  p o b o ż n ie  p rz y ję li i z n a «  
le ż n ą c z c ią D o ń  s ię o d n o sz ą c , z b a w  ie n n y m  Je g o  
u p o m n ie n io m  i ro z k a z o m  p o  w in n e  p o s łu sz e ń s tw o  
i p o sz a n o w a n ie o k a z y w a li, ta k a ż e b y  O n m ia ł  
ra d o ść z W a s , ja k o  z d z ie c i so b ie o d d a n y c h  a 
W y  z  N ie g o , ja k o  z ż y c z liw eg o  W a m  O jc a .

C h c em y z a ś ri ro z k a zu je m y , a b y z a s ta ra ­
n ie m  i so ra w ą o rd y n a r ju w z a , k tó ry o b e c n ie  rz ą ­
d z i a rc h id ie c ez ją  W a sz ą t .o o rę d z ie n a sz e z o s ta ło  
p u b lic z n ie o d c z y ta n e ta k n a p u b lic z n y m  k o n ­
w e n c ie k a p itu ln y m , z w o ła n y m p o o trz y m a n iu  
n in ie js z e g o  d o k u m e n tu , ja k o te ź  w  sa m y m ż e koś­
c ie le m e tro p o lita ln y m  z a m b o n y , sk o ro  ty lk o  na­
d e jd z ie p ie rw sz y d z ie ń , d o św ię c e n ia lu d o w i  
p rz y k a za n y .

D a n w  R z v m ie u św . P io tra ro k u P a ń sk ie ­
g o 1 9 2 6 , d n ia 2 4  c z e rw c a , p o n ty f ik a tu  Naszego 
ro k u  p ią teg o . P iu s , p a p ież .

P o  o d c z y tan iu  b u lli ks. P ry m as  p rz y jm o w a ł  
o b d je n c ję (h o łd ) o d k a p itu ły i k le ru  d ie c e z ji .

P o  m szy  św ., o d p ra w io n e j p rz e z  k s . biskupa 
L a u b itz a k s ., P ry m a s p rz y b ra ł sz a ty p o n ty f ik a l-  
n e i k lę k n ą ł p rz e d  o łta rz e m , zaś k s . b isk u p  L a u -  
b itz w ło ż y ł N a ń p a lju sz , p o ć z e m k s . P ry m a s  
u d z ie lił b ło g o s ław ie ń s tw a .

W pałacu biskupim.
N a te rn z a k o ń c z y ły  s ię u ro c z y s to śc i k o śc ie l­

n e . Z  k a te d ry k s . P ry m a s H lo n d  u d a ł  s ię  d o  pa­
ła c u a rc y b isk u p ie g o , g d z ie p rz e d s ta w ili m u s ię  
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  i d e le g a c je . Ż y c z en ia  skła­
d a li k s . P ry m a so w i: w im ien iu rz ą d u p . m in . 
N le z a b y to w sk i, w  im . m . G u ie z aa p . p re z . B a r-  
c iaz e w sk i, c z ło n k o w ie e p isk o p a tu ,d e le g a c ja so d a -  
l ic ji p a ń w ie jsk ic h  z B y d g o sz c z y , C z . K rz y ż z 
G n ie zn a , B ra c tw o  S trz e le c k ie , P o w s ta ń c y  i W o ­
ja c y , w  im ie n iu  z a k o n u  m a lta ń sk ie g o  p. h r .  Czap­
sk i  o ra z  c a ły  sz e re g in n y c h  o só b i d e le g a c y j .

N a s tęp n i®  o d b y ł s ię  o b ia d , p o d c z as którego 
p ie rw sz y z a b ra ł g lo s k s . P ry m as H lo n d , dzię­
k u ją c p rz e d s ta w ic ie lo m  p & ń s tw a  z a u św ie tn ie n ie  
u ro c z y s to śc i i w z n o sz ą c to a s t n a c z eść O jc a św. 
i p . p re z y d e n ta  R z p lite j. N a s tę p n ie przemawiał 
p . m in . N ie z a b y to w sk i, sk ła d a ją c w  im ie n iu  rzą­
d u  ż y c z e n ia  n o w e m u  P ry m a so w i. Z k o le i p rz e ­
m a w ia li d e leg a t n u n c ju sz a p a p ie sk ie g o k s . b i­
sk u p  L a u b itz , p re z y d . m . G n ie zn a p . B a rc isz ew -  
sk i i d e leg a t z a k o n u sa le z ja n ó w . N a z a k o ń cz e ­
n ie u ro c z y s to śc i w  sa li h o te lu  E u ro p e jsk ie g o  o d ­
b y ł s ię v  ie e z o re m  ra u t, u rz ą d z o n y p rz e z k o m i­
te t in g re su .

D a G n iez n a n a d e sz ła n ie z lic z o n a m o c tele­
g ra m ó w i l is tó w  g ra tu la c y jn y c h . M . in . te le ­
g ra m y m a d e s la li: ks. b isk u p  G a ll, b isk u p g d a ń ­
sk i k s . O ’R o u rk e , b isk u p K o m ar z T a rn o w a , 
k a rd y n a ł K a k o w sk i,  a rc y b isk u p  D u b o w sk i  z Rzy­
m u , n u n c ju sz  L a u ri z R z y m u .



Pogrzeb śp. ks. biskupa Rosentretera.nmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Obrządki pogrzebowe nad zwłokami Naj- 
przew. biskupa chełmińskiego śp. ks. Rosentre- 
tera rozpoczęły się w piątek po południu o godi.4.

Tłumy publiczności zebrały się o tej godzi­
nie przed pałacem biskupim i w przyległej ulicy, 
gdzie ustawiły eię też towarzystwa pelplińskie 
i delegawje towarzystw z innych miejscowości ze 
sztandarami. Po krótkiej modlitwie kościelnej 
rnszył pochód drogą koło zakładu św. Józefa do 
katedry.

Prowadził eksportę J. E. ks.arcybiskup Ropp 
w asystencji N*jprzewielebniejszyob księży bi 
skupów Nowowiejskiego z Płocka, Nowaka z 
Przemyśla, Owczarka (stifrngsna) z Włocławka, 
Kluadra z Pelplina, Lisieckiego (biskupa nomi- 
nata katowickiego), ks. biskupa chełmińskiego 
Okoniewskiego, licznych prałatów i 172 księży 
innych ze wszystkich stron diecezji i z poza jej 
granic. P idczas pochodu śpiewał chór katedral­
ny „Miserere* na kilka głosów na przemian z 
klerem.

Trumnę, którą nieśli klerycy pelplińskiego 
seminarium duchownego, ustawiono na katafal­
ku przed presbiterjum, przykryto wieńcami i go 
dłem władzy biskupiej, mitrą i pastorałem. W 
ławkach zajęli miejsca przedstawiciele władz, ro­
dzina i delegacje.

Odprawiły się nieszpory żałobne, po których 
ehór katedralny odśpiewał na kilka głosów „Dies 
irae“.

Następnie odśpiewano „Witaj Królowo" i 
modlitwą za spokój duszy śp. Ks. Biskupa za­
kończono obrządki tego dnia.

W sobotę, 9 b. m., udział w obrządkach po 
grzybowych był nieco mniejszy ze strony lu­
dności, jak i duchowieństwa, niż w dniu po­
przednim przy eksporcie- Księży było 
w tym dniu 126. Przybył w tym dniu jaszcze 
Najprzew. książę arcybiskup krakowski Sapie­

Monstrualny proces komandora

Bartoszewicza.
50 świadków. — Proces potrwa 5 tygodni. 

— Wyrok za 2 mieś.
Warss&wE. W ub. wtorek w wojskowym są­

dzie okręgowym rozpoczął się proces komando­
ra Bartoszewicza i 11 współoskarżonyeh ofice­
rów marynarki wojennej. Sprawa potrwa naj 
mniej 5 tygodni. Przewodniczący rozprawy 
i&atrzegl sobie dwa tygodnie czasu do namysłu 
przed wydaniem wyroku. Zeznawaó będzie oko­
ło 50 świadków.

Aresztowanie szpiega niemieckiego 

w Wejherowie.

Ajencja Wschodnia donesi: Z Wejherowa 
donoszą, iż władze policyjne aresztowały woźne­
go Urzędu Ziemskiego w Wejherowie RosUn 
kowskiego, który od dłuższego czasu wykradeł 
z tego urtędu akta i sprzedawał je nieznanej 
na razie osobie. Akta powyższe dotyczyły ma­
jątków niemieckich, mających uledz parcelacji* 
Sprzedaż tych aktów miała zapewne h r  celu unie­
możliwienie parcelacji majątków niemieckich 
przez spieszne zaciąganie prz»-z właścicieli ma- 
jetków narodowości niemieckiej f kcyjnych po­
życzek hipotecznych. Sprawa ujawnienia afery 
została przekazana przez policję władzom sądo­
wym.

Zamordo vanie piekarza.
Warszawa. Cichy zazwyczaj Pieńsk został 

wstrząśnięty niezwykle zuchwałą zbrodnią.
wiinn'—iwh m— iiii—iijgwrT rWuw,nk^vaaawuMrama»*• uam* b w i " •a?*!’?*?"’?****

Migawki

Dobrzvń nad Drwęcą ma glos! To też jeśli kto z s>x- 
nownveh Czytelników m* zamiar '-.snąć, choruje na be'sea- 
nnść. nierh pr eczyta słów powyższ'Vilkoro, a skute < bę- 
dz e n<t\ ch nJ istnwv Bo - pewności każdy ? Was o mili, 
P 'm śli obie. Co ‘eż t ki nieprzymi* rzr jac D brzyń n ■ 
drwę ki m< że nowie 'z eć? N ■>, n", pomału. W dzisiejszych 
c as ch ka’dv może mó^ić, z wyjątkiem sejmu który musi 
>obć <o mu każą. N ech s'e wiec nikt nie dziwi, ie i na 
D brzyń przyszła kolei Kopcmszet tm, w lęgujaey się nad 
brzpgami modrej Drwęcy, przebudził sie, przetarł oczy i na 
świat soogląd ć zarzyna. SDpki te są jeszcze .mneno z’ro- 
piałe i trochę kapra* 1- e, pałąkowate noź’>ya chwiejt się, lecz 
chęci do życia są A w tem właśnie cał* rzecz B > 
g’v ludziska mają chęci, z.na;d'ie się -aś choć jeden c ło- 
wiek do rzeesy, to wpriwd? e hc’i z phsku nie skręci, lecz 
Fa*sze coś zn bi. Takiemi ludźmi do rzeczy w Dobizyniu 
nad Drwęcą jest R»da miej'tk-A z oanetn Stanisławem Dr«b- 
czyBsk'm na czele jako burmistrzem.

w jisiy c’zień skręcić kark, położono bruk na przestrzene 
162 m2, itd. Nie ch?ąc zapus iczać się w labirynt evfr bezstron» i. 
sk nstatwać nsleiy, ie Dobrzyń dobrze wziął się do p-acy 
którą temb.ird.iej ocenić należy, iż miasto naogółniezamożne, 
Prece też podjęte zostały w czasie krytyczn m dl* wielu ludzi 
porbawionveh pracy, którzy wskutek zdrowej in;cjatywy Ra­
dy M ejskiej uzysk-li mo-n iść zarobkowania. B'zrobotnych 
zutnowann również przy wykopywaniu kamieni z grantów 
mi jski h ( ieużvtków). Przy pracy zatrudnionych było oknlo
1 0 be r botn ch W roku bieżącym wykooali oni ni zabru- 
kowi.n e ulic ’168 m3 kamieni, brak ją-ą resztę d k-piono 
cd okol cznvch govpodatzJeże1! już ma się zaokrąglić 
prace Magistratu nnd doprowadzeniem Dobrzy­
nia do jakirgo t kiego kulturalni ej s»ego wyglądu na­
leż' wspomnieć też o urządzeniu chodników betonowych, 
rynku bydlęcego i końskiego (a czy koń nie bydlę? — przyp. 
zecer?) przy s .nsie rypińskiej, o wysadzeniu klonami drogi
wiodącej do cmentarza, no i o szkółce drzewek, założonei na 
gruntach niiejsk;ch na przestrzeni o blisko 2 :■ morgach. W 
projekcie Szanownej Rady Miejskiej jest ró«-n eż założenie
parku co oby prędko st-do się rze-zywistoś^ią! Założono 
również przy M-gMrscie Ka«ę ''sz-zędności z wihdemSuO 
złoty h. Uruch mienie jej zależne jest od zatwierdzenia sta­
tutu przez bladze państwowe, jeszcze coś zrobi no. Do­
konano całkowitego remontu elektrowni, jaknteż powięks o- 
no sieć elektryczną. Ktośb? pomyślał, nr»ec>ytawszy to. ie 
w D brz mu jawno w nocy, jak w jakiej Warszuwk; tymcza­
sem trzy Ciwnrte ulic tonie w ciemn śdrch nie egipskich, lecz 
takich jak’e są w Rvp nie or>y ul cy Rzeźniczej (bez laski, 
parasola i przewodnika gotowy trup.)

Tak w zarysie przedstawia się Dobrzyń nad Drwęcą ze­
wnętrznie. O żvciu suoiecznem, towarzyskiem i td. pomó­
wimy późaiej. Na dziś dosyć. Jd.

Kto parnięta D brzyń przedwojenny, a nawet z orzed 
lat c tere h. teu nalazłsry sie w nim obeeire. nie zmieni się 
w słup soli, jak żona L t* (a to był szczęśliwy mąż!) Ieez 
zdziwi się pr*vje<rnie. 1 lic* Skempsk0, w kiórą wie^dża 
sie od strony Rvpi a <*vgl*da, jak ni miasto prowincjonalne 
imponują*'.. Proetn jak świeca ( le ta pr>edwojenna, bo^o. 
w jenne lamią sie), czyściutka jak Evp’n’ak p kąpieli w ł źni 
szptdnej, vmajon> zielona k roną smttkbch jak Dobrzynsan- 
ki. i-kacyj, rk^l m cho nit«mi hetonowemi, z m ejsca d^je 
mirsstu wygląd d datni. Si *st-v jej. przecznice, wiodące do 
rynku or edstawnją mniej estetyczny w d k, le z baczne oko 
przech-’d ia widzi że są one w starne remonm trożna im 
więc wybaczyć ich niep zorny wygląd. Obszerny rynek do­
brzyński pyszni się dużym skwerem, pociętym w klomby, ogro- 

ha tak, że uczestniczyło w obrządkach 8 bisku­
pów, a mianowicie ks. arcybiskup Ropp z War­
szawy, książę arcybiskup Sapieha z Krakowa, 
księża biskupi Nowowiejski z Płocka, Tymieniec­
ki z Łndii, Owczarek z Włocławka, bissup no- 
minat Lisiecki, biskup chełmiński Okoniewski, 
ks. biskup Nowak z Przemyśla i ks. b-skup 
Klundtr.

Przybył także w tym dniu z nuncjatury 
warszawskiej uditore — prałat ks. Chiarlo i za­
jął miejsce na fotelu pray ołtarzu. Obok niego 
przedstawiciel władzy świecKiej na Pomorzu p. 
wicewojewoda Seydlitz, z drugiej strony zaś 
konsul generalny niemiecki z Torunia, który 
złożył był wieniec u trumny z polecenia rządu 
niemieekiego w Berlinie.

O godi. 9 i pól rozpoczęły się wigiłja. Cs- 
lebransem był ks. arcybiskup Ropp. Uroczystą 
Mszę żałobną z liczną asystą odprawił ks. biskup 
Nowowiejski. Podezas niej chór katedralny wy­
kon®! pienia żałobne. Po ukończeniu urocayetego 
requiem odprawiono przy trumnie według cere­
moniału przy pogrzebie bisitu^ó v t. zw. c^strum 
doloids. Celebrował ks. biskup Nowowiejski, 
a asystowali księża biskupi Tymieniecki, Nowak, 
0koni*w8<iji fcreybiskup S»pieh«. Przy śpiewie 
gregorjańskim Benedictus odprowadzono nastę­
pnie zwłoki de grobowca, który został wymuro­
wany za wielkim ołtarzem przed wielkiem oknem 
szezytu wschodniego, w pośrodku międsy gro­
bowcami poprzedników na tronie biskupim śp. 
ks. biskupa Marwicza i Redners.

Odprawiono tu przepisane modły, zanucono 
„Witaj Królowo", odmówiono „Wieczny odpo- 
czynek“, „Dobry Jezu, a nasz Panie“, chór ka­
tedralny zaśpiewał motet „Plaeare Christe'1 i ob 
rządki były skończone. Mowy żadnej nie było, 
takie było bowiem życzenie nieboszczyka.

(Pielgrzym).

Kiedy rano zapukano do piekarni Senctera 
Rczena, lat 72, nikt się nię odzywał. Zadziwiło 
to wszystkich. Rożen mimo sędziwego wieku, 
wstawał bardzo wcześnie. Od świtu nietiisl sły­
chać było człapanie jego pantofli i szepty odma­
wianych półgłosem modlitw porannych.

Poczęto się dobijać, lecz głucha cisza była 
odpowiedzią. Na wszczęty alarm przybyła po­
licja, wyważono drzwi do piekarni i oczom przy­
byłych ukazał się straszny obraz:.

W kałuży krwi, w poez&rpsnej bitdiźnie — 
kżał Rożen, dając stebs oznaki życiu. Przewie 
ziono go natychmiast do szpital#, gdsie niebawem 
zroarł.

Polieja wszesęła natychmiastowe dochodzenie.
Z zebranych na razie szczegółów zdołano 

ustalić, iż zbrodniarzy było kilku. — Dostali się 
oni do piekrrni oknem, po upizsdniem wybiciu 
szyby. Musialo to obudzić napadniętego, który 
z rabusiami stoczył zaciętą walkę. Obezwładnio­
no go uderzeniem w głowę jakiamśtępem narzę­
dziem, prawdopodobnie łomem czy też kluczem 
francuskim.

Po dokonaniu tego czynu bandyci przepro­
wadzili szczegółową rewizję w piekrrni, o zęm 
świadczą poprzewracane sprzęty oraz odzież 
Rozen< .

Łupem opryezków stało się 500 zł, które 
R, miwł prsy sobie.

Komenda policji płońskiej jest aa tropie 
opryszków, od pewnego bowiem ezasu, w pobli­
żu piekarni, kręcili się jacyś podejrzani ludzie. 
Bandyci uia pochodzą z Pi« ńskf;, muskli więc 
przybyć z dalszych okolic na „gościnny" występ.

dzonym park<mikiem i ob?ożonvt*i kra^ęcln kam beioyo*etni. 
W niedługiej ■ r^szłorci pr jektują dobrzańscy Ojce mia­
sta raprowadUć ch dnik prz*1 równoczesnetn zapro^idzenin 
alei spacerowej przez zasadzenia drugiego rzędu crj. Na 
tym skwerku koncertuje w niedziele i święta miejscowa or­
kiestra Straży Pożarnej, gra ąca tak m le i przytulnie, aż Jre- 
wnian-1 b dv im tuja e domy mieszkalne, drżą w s •y^h zgrzy­
białych posadach. Koncertowi prrysłuchnj sie sp ro słuchs- 
ozv, Nc’ obojej. Wi ksza cześć rvnku jest w* b ukowana, e^zte 
prmy w u d  rządkowan u rvnku M-g ‘trat d ieli na lat dwa: 
nq rok 927 i 1928 Szczęść mu. B że, w t ch poczet e^ch 
zamiarach, nie narus njmy je^o spokoju a pru^jdźmy się da­
lej. Oto w dzimv na rynku i przy ulic Szk Inej stosy szyn 
kolejkrwvch. Są to szmatki po pr esłi nej « 1 jce wąsko­
torowej R> pin-Gołąb, najwickszem paskudztwie XX wieku, któ­
ra zdaje się ostatnezn e wż została zlikwid iwana, zastąpiony, 
wygodniejszym, cnprawda samoch dem, lecą niemniej trzęsą­
cym, niż dre wniane graty, z«ane wagonami P. K. P. na daw­
nym terze k lejkowym. Mac dalej ślidami odnawiania mia­
st •* w dzi C'lek darn ej Doi r vń znający, że miejrcin&d- 
brzegami Drwi!©* w obrębie miastu zostały piętnie zadrze­
wione i obwied ione dre -nianemi poręczami Przed c te^e- 
ma la:y był tu s’nietn k publ cz .y. pe’en najrozma tszych od- 
n dków, któ ycb zapachy nic wspólnego nie nnałv na­
wet z wodą kol ński, używaną przez rypińskich fryzjerów.

Po dohchczaso - em pobieżnem omówien u obecnego 
“ceno tu“ Dobrzynia nad Drwęcą, p< zwólmy mówić cyf Om, 
jakie znajdujemy w urzędowych s rawozdaniach roerny h: 
Odświeżanie miasta odbywa się planowo odroku'QSii. Trzy 
lata, niewidki szmat czasu a missto wykonało, co następuje: 
Wybrukowano obsz-*r rynku n, przestrzeni rkoło H70 m2 * *. 
Na ulicy 8k“mp-kej położono brnk na pr estrzeni 18 7 w2. 
Na ulicy Sdrolnej, gdzie mieszkańcy mieli przez cały boży rok 
rodzime k*p'e!e błotne nałożono bruk na przestne i 1351 n.2 
na ulicy Zar bskiej 323 m2, uliua L pnoska pełna dołów i 
przepaści, gdzie najprzytomniejszy człowiek nieżonaty mógł

Sensacyjna pogłoska.
Konferencja Zaleskiego z S dzikauskasem 

o wspólnej administracji Wileńszczyzny?
Ryga. Pisma tutejsze zamieszczają btmaacyj- 

ną nieprawdopodobną wiadomość o odbytej w Ge­
newie konferencji między polskim ministrem 
spraw zagranicznych Zaleskim a delegatem litew­
skim do Ligi Narodów posłem litewskim w Ber­
linie Sidziksnskasem „Rosyjskie „Słowo" ukazu­
jące się w Rydz'?, twierdzi, że minister Zaleski 
zaproponował Sidxikanakasowi utworzenie w okrę­
gu wileńskim wspólnej litewsko-polskiej admini­
stracji na przeciąg pięciu lat. W tym okresie 
czasu sprawa przynależności państwowej Wilna 
miałaby byó ostatecznie rozstrzygnięte, bez od­
da w® nia sprawy pod sąd Ligi Narodów. Sidzi- 
kauskas miał propozycję tę odrzucić.

Były cesarz Wilhelm wraca do Niemiec?
Do pruskiej izby poselskiej wpłynął projekt 

ustawowego odszkodowania za majątek byłych pa­
nujących w Prusach. Projekt zawiera 17 para­
grafów. Politycznie naj ważniejszym jest ustęp 
siódmy, który wywołał wśród członków izby 
wielką aeneację. Pierwsg© zdanie powyższego pa­
ragrafu brzmi:

„Państwo odstępuje byłemu królowi Wilhel­
mowi II ns jego ewentualne życzenie pał&c i park 
Hombórg, jego mieszkanie dla niego i małżonki 
do końca ich życia".

Prasa nerjonalistyczaa z radością z tego 
wnioskuje, że Hohenzollernowie chcą wrócić do 
Niemiec.

Zabójca szefera kap tan Zagrajski skazany 
na 1 rok więzienia.

Zabój?®, szofera Zdanowiczu kapitan Zagraj­
ski skazany został przez wojskowy sąd wileński 
na 1 rok twierdzy. Zagrejski pozostaje zm ra­
zie na wolmści i zamarza wnieść apelację.

Korespondeacla z Radzyna.
— Założenie fabryki mat trzcinowych. 

Dzięki zapobi^gIr* ości i sUrannuści naszego bur­
mistrza p. Kirsteina, zakład* się w nuszem mie­
ście fabryka mat trzcinowych. Sprowadzono już 
podobno odpowiednio maszyny, tak iż fa- 
bryka ta, będzie mogła w niedługim czasie być 
uruchomiona. Z puszczeniem w bieg maszyny, 
zmniejszy się zapewne także niedola ezęśoi bez­
robotnych, którzy znajdą w fabryce odpowied­
nie zajęcie. Miasto nasze będzie czerpało zapas 
trzciny z pobliskich jezior, której napewno nie 
zabraknie.

— Ostatni jarmark, który zapewne byl je­
dnym z maj większych, z powodu zarazy pryszczy­
cy nie był bardzo ożywiony. Zauważyć można 
jednak było liczniejsze z&interesow&me jarmar­
kiem kupców miejscowych jak i zamiejscowych.

Idem.
— Djamentowe gody małżeńskie obchodzą 

w dniu 28 października br. zamieszkali od kil­
kadziesiąt lat w tut. mieście, starzy obywatele, 
małżonkowie Piotr Grztsikcwaki i Katarzyna z 
domu Młodzianowska.

Czcigodnym Jubilatom, sędziwym staruszkom 
z okazji 60 letniego jubileuszu pożycia małżeń­
skiego, życzymy długiego życia, ażeby doczekali 
się godów „żelaznych".

— Naprawa zamku. W ostatnich dniach 
p/zystąpiono do koniecznych napraw przy ma­
rach tutejszych ruin zamku pokrzyżaekiego. Na­
prawy były już konieczni® potrzebne, gdyż mury 
przez działanie powietrza i deszesu bvły w ostat­
nim czasie w bardzo złym stanie. Obecnie, gdy 
prace postąpiły, daje się zauważyć, że napraw



Uroczyste poświęcenie Biblioteki pracowników kolejo­
wych im. Stanisława StaszicaihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

odbyło się w ub. niedzielę na dworcu kolejowym  
w Wabrz«źuie. Uroezystnść rozpoczęto odegra­
niem ,Roty“, poczem liuezwluik stacji p- Zustnii- 
eki powitał w pierwszym rzędzie z obecnych p. 
Wrzesińskiego jako zastępcę starosty, p. buriu. 
Schwarza, k«. prób. Zakrycia, zastępcę naez. 
Uri. eksploat. p. Ossowskiego, p. prof. K iwal- 
skiego z Torunia, orai wszystkich zebranych 
dziękując im za przybycie oraz za poparcie ca­
łemu obywatelstwu Wąbrzeźna i okolicy. Na­
stępnie odegrała muzyka hymn narodowy.

Akt poświęcenia bialjoteki poprzedziła mo­
wa ks. prób. Z-.krysia, który w krótkich, lecz 
trasciwych słowach przedstawił obecnym analo­
giczne podobieństwo życia człowieka do książki 
oraz, nawiązując do chwili korsyśai jakie przy­
nosi człowiekowi czytanie dobrych książek. Po 
poświęceniu odśpiewali zebrani pieśń „Kto się 
w opiekę*.

Poezem przemówił prof. Stanisław Kowal­
ski, organizator bibljoteki w następujące mniej 
więcej słowa:

Po tych pieśniach serdecznych po natchnio­
nej „Rocie", po rycerskiej pobudce Wybickiego, 
w której zapowi&dU Europie, że Polska jeszcze 
nie zginęła, po wso&riiMłym hymnie ufności w 
opiekę bożą, jakim  jest psalm „Kto sio w opiekę.... 
gdy widzę tu nad nami godło Rzphtej Orta białego, 
a pod nim wśiód kwiatów i jodeł z ojczystych 
borów wizerunek Matki Częstochowskiej, która 
kraj od najazdu Ssweda obroniła i jeszcze wie­
le razy potem ratowała państwo cd zagłady... 
gdy widzę, że ta bibljoteka, którą przed chwilą 
ksiądz proboszcz poświęcił również Wam drogą, 
jak ten sztandar z Orłem  i uskrzydlnaern Kołem, 
które jest znakiem Wnszego zawodu, to gdy pa­
trzę na te książki, które w ink dostojnym oto 
czeniu tutaj przed nami leżą ... cóż więcej po­
wiedzieć Wam mogę nad to, co do W a s mó vią 
te pieśni n&tehuione, ten Orzeł biaiy, ten wize­
runek Częstoeho wskiej, ten sztandar agody i mi­
łości i te kwiaty i jodły, z ojczystych niw i 
borów...

Widzę, że ta nasza skromna uroczystość 
zamieniła się jakby w jakieś nabożeństwo, pol­
skością owiane niby skrzydłami natchnionych 
pieśni...

Powiem krótko, że celem tej bibljoteki jest 
krzewienie oświaty i cnót obywatelskich, pozna 
nie iukochanie narodowego języka, zwyczajów i o- 
byczajów ojczystych i wytrwanie w wdee o naj­
wyższe dobro narodowe o Niepodległość a wreszcie 
prawdziwa wolność» któr& przez oświatę spły 
wi na pokolenia.

wykonuje się bardzo mało i tylko powierzchow­
nie, a konieczne są gruntowne i znacznie więk­
szej mierze. Prsce te wykonywane są na koszt 
państwa. Chociaż w naszem mieście jest pokaźna 
liczba robotników, jak i murarzy, którzy obecnie 
są bez pracy, a nie bratu  je 1 przedsiębiorców  
budowlanych, oddano prace jakiemuś obcemu 
przedsiębiorcy, który nie zatrudnia ani jednego 
z bearobotnych miejscowych, tylko wszystko ob 
cych. Dlaczego 1?

Wiadomośei potoeihe
Wąbrzeźno, dnia 13 października 1926 r.

— Z okazji sześciolecia iśćnienia na grun­
cie pow. wąbrzeskiego naszej gazety, następny 
numer „Głosu” wydamy w formacie znacznie 
tpowiekssonym.

Przy tej okazji — celem zapozńania jak; 
n»j»zerfczy<h warstw społecznych z ideologją i 
e ndencjami „Głosu Wąbrzeskiego* postanowiliśmy

numer jubileuszowy

wydać w zwiększonym znacznie nakładzie 
oraz rozesłać go zupełnie bezpłatnie nawet do 
jych obywateli naszego powiatu, którzy nie są 
dotychczas naszemi abonentami.

Projekt nesz posiada szczególnie doniosłe 
znaczenie dla Panów Kupeów, Przemysłowców  
. Rzeioifiślników, którzy tym sposobem ogłasza­
ne w Glosie Wąbrzeskim

reklamę swojej firmy
mogą być pewni, żt: reklama ta trafi do rąk 
najszerszych warstw społeczeństwa.

Drugim plusem dla firm reklamujących się 
u nas — jest przewidziana z okazji jubileuszu

Przez eześć dla wielkich cnót obywatelskich 
obraliśmy za patrona bibljoteki ks. Stanisława 
Staszica, który przekazał nam wiór pracy i o- 
szcsędności, a sławę którą błyszczy na firma­
mencie dziejów naszych w promieniu stu lat, 
zawdzięcza tylko pracy.

P erwszy większy datek nabibljotekę złoży­
ła z całą gotowością p. Swięeka, rastrauratorka 
dworcowa. Darowała Wam także sz«fkę na ksią­
żki. C«eśćjfiji tym wszystkim z pośród oby w<- 
teh którzy do powstania tej bibljoteki się przyczy­
nili. W imieniu komitetu mam zarszezyt wrę­
czyć 4 dzieciom szkolnem po książce na pamią­
tkę tego dnia z napisem: „DU zachęty do nauki 
i cnoty* za piękne wygłoszenie wierszy.

Kończąc moje przemówienie wznoszę okrzyk 
n» cześć oświeconego kolejarza polskiego. Niech 
żyje:

Następnym punktem uroczystości były de­
klamacje wygłoszone przez dzieci pracowników 
kolejowych, a to przez Miehałkówuę, Znanieckie­
go, Kowalskiego i G * iz Salskiego.

Przedstawiciel starostwa p. Wrzesiński ape­
luje do kolejarzy by w wolnych od służby chwi­
lach jaknsjwięcej korzystali ze skarbu jaki po- 
siadt ją — bibljoteki — mówiąc że „pr^oą i 0- 
świtóta narody wzbogaca* i wznosi okrzyk na 
cześć kolejnictwa i narodu polskiego, Jako g>>- 
spodarz miasta powitał p. burmistr* S h*arz u- 
roczystość, składając życzeria jaknajpomyślmej- 
szego rozwoju bibljoteki, równocześnie i juko 
prezes miejscowego Kola T. C. L., dołączając 
wkc-ńeu serdeczne życzeuw w imieniu orotektora 
Rady Związku Stow. Kat. Mlodz. Polak, ks. 
prof Żyndy — przyczem złożył jako podarek 
paczkę książek.

W końcu członek komitetu p. Gwizlalski 
odczytał kilka telegramów z życzeniami, między 
innemi i telegram GDń^kiej Dyr. Kol., w któ 
rym uniewinniają niemożliwość przybycia preze­
sa D. Kol. p. Czarnowskiego z powodu dłuższej 
jego nieobeenośei w Gdańsku. Ni zakończenie 
odśpiewali zebrani „B >żę coś Polskę*. Wieczorem  
odbył* się u p. Przybylskiego zabawa taneczna.

Na uroczystość tą przybyło, oprócz praco 
wników kolejowych bardzo wieb osób z Wą­
brzeźna i okolicy, dając tem samem dowód, że 
i im oświata kolejarzy ueszych leży na sercu.

Również i redakcja „Głosu Wąbrzeskiego* 
ze awej strony składa na tej drodze pracowni­
kom kolejowym najserdeczniejsze życzenia po­
myślnego rozwoju ich szlachetnego wysiłku dla 
zdobycia wiedzy. „Szczęść Boże*. „Esef*

zniżka cen ogłoszeniowych.
Jesteśmy pewni, że wszyscy nasi Sympaty­

cy i Przyjaciele nie omieszkają zadokumento­
wać nam swej przyjaźni — ■ zamawiając do nu 
meru jubileuszowego reklamy swych firm.

Nie potrzebujemy chyba dodawać, że sezon 
obecny — jako najbardziej ruchliwy — szczegół 
nie w kupiectwie wymaga gruntownej i zręcznej 
reklamy, której p«łną rękojmię da każdemu na­
sza gazets.

Dziś — gdy sezon jesienny jest już na 
ukończeniu — a zbliża się sezon zimowy war­
tość i znaczenie reklamy wzrasta kilkakrotnie —  
co każdy rozumny i dbały o rozwój swej firmy 
kupiec, czy przemysłowiec — czy też rzemieśl­
nik — dobrze rozumie.

Tym zaś, którzy nie posiadają składu ani 
warsztatu nie mają tem samem celu w rekla­
mowaniu się — przypominamy, że zbliża się 
Urmin podpisywania prenumeraty Głosu Wą­
brzeskiego!

Cóż będzie robił wieśniak — gdy ostatni® 
prace w polu i kolo omłotu się skończą a nasta­
ną długie, żmudne wieezory zimowe. Przeęież 
nikt spać z kurara razem nie pójdzie — a mu­
si jakoś wypełnić sobie tan czas od zachodu słoń 
ca — do chwili spoczynku!

Każdy człowwk rozumny i rozgarnięty wie, 
że najlepszym przyjacielem rolnika zimą — jest 
dobra i uczciwa gazeta.

Znaczenie i wartość Głosu Wąbrzeskiego oce­
nia każdy, kto przez krótki bodaj okres czasu 
abonował nasze pismo! Szczególnie wobec cią­
głych niespodzianek rządowych i wobec bliskich 
wyborów — Glos Wąbrzeski jako bezstronny 
i bezpartyjny informator opinji publicznej —  
jest nie do zastąpienia. Spodziewamy się, że 
wszyscy obywatela — rolnicy naszego powiatu 
zrozumieją nakoniec wartość i zeaczenie naszej 
gazety i tłumnie przystąpią do zapisywania się 
w poczet naszych abonentów.

D >dać musimy jeszcze, że w kwartale bieżą­
cym k?żdv nwsz wbonent otrzyma Il-gą część.

Słownika Wyraiów Obcych
którego część pierwszą rozesłUDmy już we 

wrześniu.
Prócz tego rozpoczynamy niezadłogo druk 

nadzwyczaj ciekawej i pożytecznej powieści- Nie­

zależnie od powyższych — przygotowaliśmy dla 
stałych naszych abonentów szereg bardio poważ­
nych niespodzianek — na gwiazdkę!

Widz więc kużdy — że my ze swej strony 
czynimy wszystko, aby tylko możliwie najbar­
dziej uprzystępnić i ur< zmaicić naszą gazetę.

Reszta zależy od Wn b , Obywatele.
Kto chce być zawsze dobrze i bezstronnie 

informowanym, kto chee zapewnić sobi® skutecz­
ność re Urny,

kto chc® znaleźć w gazecie szczerego przy­
jaciela i doradcę a zarazem miłą i tamą rozryw­
kę, ten niech zaabonuje i ogłasza się — t>lko 
w naszej gazecie!

A więc — do apelu !!!
— Przeniesienia Banku Powiatowego Pow. 

Kasy Komunalnej i Pow. Kny Oszczędności 
do gmachu Starostwa. W tych dniach Powia­
towy Bank i KtsM Komunalna w Wąbrzeźnie 
zostały przeniesione spowrut*m do gmaebu Sta­
rostwa przy ulicy Wolnoś.d, gdzie dawniej się 
mieściły.

— Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłosze­
nie tutejsi*g j „Grand C U w którym w czwar­
tek odbędzie się uieczór maz\czny z współudzia­
łem p. p. Finca i B rkowakiego, a następnie 
tańce z nu-snodziafikami.

— Bóg nie umiera, pod tvm tytułem ode 
grało w uiksdzielę, Llmw 10 bm. Slow. K»t"liekiej 
Młodzieży męskiej dr&mat religijny. Prz*d roz­
poczęciem przedft*Wlenia «s. probosz* z Zakryś 
powita! zabranych g< Ści, którym wyrazi! ub de 
wanie, że jakiś osobnik zdar! afiazz driwi k< ś 
cielnych polecający przedstawienie.

Na tem miejscu musimy napiętnować podo­
bne wypadki zdzierania afiszy polecające r/ecz 
godną albo rebgijną. Gdy przyjedzie do miasta 
jakiś bokser, magik ewentualnie j&fciś inny wy­
drwigrosz wtedy nikt me z rwie > f sz/! (Wcale 
tego nie polecamy Red ) — Sztukę „Bó^ i ie umie­
ra* odegrano zrozumieniem tn ści: W> dać było 
dobrą reżyserję oraz grę niektóry* h aktoró *. Ze 
względu na to, że sztuka o treści powabnej ?o h - 
tala odegrana przez młodzież przeważnie iz mie- 
ślnictą — trzeba powiedzieć ż® rze<*z ogól* m wy­
padła — ch brze. N> ogólne żądanie po« tórBono 
tę sztukę wczoraj we «t»»rek po zniż nv« h cenach.

— Jak się uchronić przed szkarlatyną? 
Nakładem Tow. Wj d. -Biuszi z* wyszła z Ui u u bar­
dzo potrzebne obecnie książet zka, napisana przez 
naczelnego lekarza szpitala im. Karola i M-trji 
dla dzieci w Warszawie, dra W ’. Stenaj h o. t. 
„List do rnswi w sprawie szkarlatyny*. Autor 
przystępnie i szczegółowo poucza, jak uchronić 
dziecko przed zachorowaniem na szkarlatynę i j•»k 
postąpić, jeżeli jnż zachoruje. Niska cena ksią­
żeczki (30 gr.) umożliwi nnbycie j<j nawet przez 
najuboższa sfery społeczeństwa, w Wąbr cźnie 
można nahvó książkę u o. Wnjteekiegn Rvnek. 

Ruch
— Wt»br«eino. Zebranie Tow. Związku Townrzydw 

cdhędzie się w środę o g dz. 8 vieez. w orzlu nod Bi Ivtn 
Orłem P rządek obra'*: 1 Wvhór zemdli 2 Z jęcest no- 
wisfca w spra vie artykułu w „Gł sie R?b-taira“, 3. Wolne 
glosy.

Uprasza się o hskawe przybycie prezesów.
Z*  rząd.

— Wąbrzeźno. Kwartalna zgr-madzenie Pr ym, cechu 
Krawieckiego, odbędzie S’e w poniedziałek rn » 18. Paźdz. 
1Q 6, r o godz U/a po poł w lokalu p. Klimka Na p< r ą ku 
obrd bvd'O ważne sprawy. O liczne i punktu-Ine prz,by- 
ce uprasza. Zarząd

— Wąbrz<źm. Zebranie nadzwyczaj-e Tow. św. Win- 
een’ego a Paulo odbed ie s ę dnia 14 bm.punutii&lnie o go^z 
4-tej d o  p -łndniu. Cel zebrania ur ądzeice e .ty

Udział wszystkich członków ezynnjch ko iecr.ny.
Zarząd.

Giełda
1 dolar amerykański 9/ 0 1 funt angielski 43,77, 100 

frank, franc. 26,01, 100 frank belg. 25 20. 10 frank »zwajc. 
174 27. 1*0 koron ^zesk. 36,72, 100 lirów włoskich 37,5 i, 100 
szylingów austr 127,27.

Gbłda GdaButa 
z dnia 11 paździner ka!926 r.

Płacono za 100 zł. 57,n3 guldenów przekaz 56,c8 
za dolara amer. 5 14 za funt szter. angielskich 25,01 guld 
100 guldenów holend., — ża 100 franków szwajc. — ,—  
100 marek niem. 122,69.

Notowania giddy olodów rdnkzyeh 
w Pomnin

z dnia 11 p»ź biernika 26 .r
Zvto 3? 2'—  34,25
Pszenica 4',c>0 44 50
Jec>mień  ............................... 95.00 27. 0
Jęczmień brow 3 , U—34,5 1
Owies  25,5 - 26 s0
Mąk' zvtnia 70 oroc................................ , —  5 ,75
Mąka gvtni 65%  —52,25
Maka oszenna 65 proc 66.rn 69, 0 
Otręby iytme 2 00—21 0
Ot ebv pszen, e ...................................................... —2'’00
R/ep k  64 00 ■ 67,0 >
G ch Viktoria  68 0-83 0
G-» C' ea  6 0 - 8 0 ;

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno
Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiegw“ Wąbrzeźno



UZyciąg z .Orędosnih UrzędoD.* nr. M
Rozporządzenie weterynaryjno-policyjne 

dotyczące zarazy pryszczycy.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

1) W obec urzędow ego stw ierdzen ia zarazy  
pryszczycy u zw ierząt  racicow ych w gm inie Ja ­
w orze, zarządzam  na podstaw ie rozporządzen ia  
p . W ojew ody P om orsk iego dot. zarazy pryszczy ­
cy z dnia 18 . IX . 1925 r. ogłoszonego w O ręd . 
P ow . nr. 59 , poz. 11 w porozum ien iu z panem  
pow iat, lekarzem w eterynary jnym  z W ąbrzeźna  

co następu je:

§ * L

Dot. komunikacji z powodu budowy szosy 

Zieleń-Piątkowo-Dylewo.

7) Z pow odu budow y szosy Z ieleń  —  P iątko ­
w o —  D ylew o zam ykam  kom unikację dla ruchu  
kołow ego aż do  odw ołan ia na  w yżej w spom nianej  

drodze polnej.

L . dz. 1469)26 V .
S T A R O S TA .

W  m yśl przep isu ustęp A zarządzen ia p . 
W ojew ody P om orsk iego z dnia 18 . IX . 1925 r. 
tw orzy gm ina Jaw orze obw ód izo lacy jny (ści­

śle jszy).
D o zw ierząt racicow ych znajdu jących się w  

obw odzie izo lacy jnym , należy ściśle przestrzegać 
przep isy par. 1  —  9 w yżej oznaczonego zarządze ­

nia P anas W ojew ody .

§ 2 .
Z e w zględu na postanow ien ie ustępu B  

w spom nianego zarządzen ia P ena  W ojew ody , tw o ­
rzy się z m iejscow ości położonych około obw odu  
jzo lacy jnego obw ód obserw acyjny .

D o obw odu  obserw acyjnego , należą m iejsco ­
w ości przynależne do następujących gm in w zgl, 
obsz. dw orsk .: D ębow aląka, O sieczek , P iw nice. 
Z askocz i F rydrychów © .

D o zw ierząt racicow yeh pochodzących z ob­
w odu obserw acyjnego , należy ściśle stosow ać  
przep isy par. od 10— 13 cy tow anego  zarządzen ia .

§ 3 .
N iniejsze zarządzen ie w chodzi w życie z  

dniem  ogłoszen ia i obow iązu je aż do odw ołan ia .

§ 4.

P rzekroczen ia nin iejszego  zarsądzen ia podle ­
gają karze w iezien ia do 2 la t lub do 3000 zł w  
m yśl §§ 74— 77 ustaw y o chorobach zakaźnych  
u zw ierząt z dnia 26 czerw ca  1909 r. (D z. U staw  
R zeszy N iem . str. 519) i art. 1 ustaw y z dnia  
18 m arca  1921  r. w  przedm iocie  zm iany  przep isów 7 
o w ym ianę grzyw ien , naw iązek i w ynagrodne-  
go w b . dz. pr. (D z. U staw  R . P . 1921 str. 396 .)

W ąbrzeźno , dnia 7 październ ika 1926 r.

S T A R O S T A .

T reść pow yższego zarządzen ia podadzą P p. 
N aczeln icy gm in i P rzeł. obsz. dw orsk . zain tere ­
sow anych m iejscow ości do  publicznej w iadom ości 
w sposób w danej gm in ie przy jęty .

L . dz. 7877 |IV .
S T A R O S T A .

Wezwanie do Urzędów Policyjnych dot. 

wysłania aktów budowlanych do Urzędu 

Katastralnego w Wąbrzeźnie.

2) W szystk ie U rzędy P olicy jne oraz op . W ój; 
tów w zyw am  nin iejsxem  do w ysiania U rzędow i 
K atastra lnem u w W ąbrzeźn ie ak tów w raz z ry ­
sunkam i w spraw ię udzielonych konsensów ’ bu  
dow lanych w III kw artale br.

L . dz. 1540 |25 W . P .
S T A R O S T A .

Dot. opłaty stemplowej ubiegających się 

o renty z tytułu ubezpieczenia przymusowego. 

3) W yższy U rząd U bezpieczeń zauw ażył kil­
kakro tn ie , że ubiegający  się  o ren ty  z  ty tu łu  ubez ­
pieczen ia przym usow ego , nakładają na w niosk i 
do U rzędów  U bezpieczeń jako i w yższego U rzę ­
du  U bezpieczeń m arki stem plow e. W yższy U rząd  
U bezpieczeń w yjaśn ia , że w niosk i te w m yśl 
ustaw y z dnia 1 . 7 . 1926 r. dot. opK tv stem plo ­
w ej D z. U . N r. 98^26  są w m yśl art. 142 L . 11-tej 
ustaw y w olne od opłacen ia  stem pli. T ąk  sam osą  
w olne w niosk i od opłat stem plow ych do K as  

C horych .

T oruń , dnia 4 październ ika 1926 r.

W yższy U rząd U bezpieczeń P rzew odniczący  
w z. D ąbrow ski.

T reść  pow yższego obw ieszezen ia podadzą  pp . 
N aczeln icy gm in pow iatu w ąbrzesk iero do pu ­
blicznej w iadom ości w  sposób  w gm in ie nrzy jęty .

W ąbrzeźno , dnia 8 październ ika 1926 r.

M . dz. 1398 |R . V I.

P rzew odniczący U rzędu U bezpieczeń .

(— ) K  ó  r  n  e  r.

Sprawa spłat zaległych podatkówQPONMLKJIHGFEDCBA

K O M U N IK A T .
4) C elem ułatw ien ia podatn ikom  sp łaty zale ­
głości podatkow ych , M inisterstw o S karbu  na  za ­
sadzie art. 4 ustaw y  z dnia 31 lipca 24 r. D z. 
U st. R . P . nr. 73 , poz. 721 —  w ydało do w ładz  
skarb , następu jąca zsrządz.

1 . za okres czasu od 1 |V II. 26 r. aż do od ­
w ołan ia należy pobierać od w azystk ich nieodro i 
czonych w zględn ie nierozłożonych na ra ty zale ­
głości w  podatkach  bezpośredn ich  i opłatach  stem ­
plow ych obniżone kary za zw łokę w w ysokość- 
2 proc, m iesięczn ie;

2 . za okres czasu do 3o |6 . 26 r. w łącznie  
należy liczyć kary za zw łokę  w  w ysokości 3 proc, 
m iesięczn ie pod w arunkiem jednak , że  

pokrycie zaleg łości nastąp i do dnia  31 paździer­
nika 1926 r., w przeciw nym ra  ńe ulga ta nie  
będzie stosoW Ł ua i i  ary za zw łokę będą liczone  
za pow yższy okres, tj. do 30 |6 . 26 r. w pełnej 
w yijkcśo i 4 proc, m iesięczn ie .

M inisterstw o S karbu . —

P ow yższe do w iadom ości z w ezw aniem pp . 
so łtysów  do opublikow ania w gm inie w zw ykły  
sposób .

L . dz. 2005126 II.

P r  ze  w . W ydz. P ow .

Dot. kwesty publicznej na cele oświatowe 

Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 

w Warszawie.

5) D ekretem z dnia 28 |IX . r. b . 1 . dz. III b  
12 427)26 udzielił P an W ojew oda P om orsk i T o ­
w arzystw u  U niw ersy tetu  R obotn iczego  w  W arsza­
w ie zezw olen ia na urządzen ie kw esty publicznej 
w dniu 31 październ ika  br. na  cele ośw iatow e.

W yżej w ym ien ionem u T ow arzystw u oraz  
osobom  w ydelegow anym przez to T ow arzystw o  
w celach kw eatarskich nie  należy  czynić  żadnych  
przeszkód w przeprow adzen iu kw esty , o ile sto ­
sow ać się będą do obow iązu jących przep isów  

praw nych .

L . dz. 1381 |IV . R .
S T A R O S T A .

Wyplata zasiłków dla rodzin rezerwistów.

6) N a podstaw ie reskryp tu P ana W ojew ody  
P om orsk iego z dnia 28 .9 . 1926 r. 1 . dz. 1640)26 II  
e zaw iadam iam , że na  rok bieżący w ypłata zasił­
ków  dla rodzin rezerw istów , pow ołanych  na  ćw i­
czen ie . w ojskow e  nie  jest przew idziana, w obec  czego  
nie  należy m i nadsy łać żadnych  w niosków , zapo ­
trzebow ań it. p . spraw ,  zw iązanych  z  akcją  zasił­

kow ą w roku bieżącym .

L . dr. 1382)26 R .V .
S T A R O S T A .

i S M  D elih iesów i  
I F B . S Z Y M A Ń S K I |

T el. 5 . R Y N E K T el. 5 . g f

§ POLECAM DZIENNIE:

Ś w ieżo p a lo n ą k a w ę w n a jw y b o rn ie j- 

szy ch g a tu n k a ch

H erb a ty , k a k a o  h o len d ersk ie , p ro szek  

czek o la d o w y , sa rd y n k i fra n cu sk ie, 

n o w . k ip p o rsn o k s, b u d y n ie O etk era  

k a szk a a m ery k a ń sk a , ś liw k i k a li- 

fo rn ijsk ie , m o rele, b rzo sk w in e , su ł- 

tan k i, ro d zy n k i, k o ry n tk i, m ig d a ły  

s ło d k ie i g o rzk ie , m u szta rd a a n -  

g ielsk a , o liw a , k a p ry w  o cc ie ,  p a lm i-  

n a , m a rg a ry n a , sm a lec  a m ery k a ń sk i, £ 5 3  

ja b łk a , g ru szk i, cy try n y , p o m id o ry , 

k a la fio ry , ś led z ie za p ra w ia n e , ro i- g śg  

m o p sy , k ilesy , ś led zie o p iek a n e .

Dziennie świeżo wędzony ło- 

g g soś, węgorze, śledzie łososio- 

we, flundry i piklingi.

i Specjał, sina dla cficrych g

k o n ia
w  le s ie K a ta rzy ń sk im  
k tó reg o  m o żn a  o d eb ra ć za  

zw ro tem  k o sztó w  

S o b czy ń sk i 
K a ta rzy n k i.

mm
z 7 m-a prosiętami 

d o sp rsed a n ia  

H ilczyfi  S li, fe litaw o.

D « ra x r& go sy

£
o sm lo w y eh  

o k a zy  j  n ie  p o  cen a ch

Ż o n a teg o

d o m o w eg o  
n a p osa d ę  
p o sx n k u je w » ra x  

M pD «órW m li“

WILI

H otel D w ór W ąbrzesk i
D ziś w  śro d ę 1 3 b m . o d b ęd zie s ię w w ielk iej sa li

I .

2 .

3

k o n k u ren cy j  n y ch  

sp rzed a

JanK aniinsk iW abrzeźiio
fabryka nagrobków .

jed n o ro czn y czu jny  
i tresow any  

ta n io n a  sp rsed a i  

G a w rzy a l, W ąbrzeźno  
K o lejow a 6 .

P o  k o n cerc ie : D A N C IN G .

g o d zin ie  8 -n sej. —  S & la  ' g rza n a . —  W stęp  w o ln y  

PROGRAM OD 16. X. B. R. .........

A N O W A tancerka salonow o-charak terystyczna. 

R I N śp iew ak operow y

N O w A  - T I U R I N duet taneczny , śp iew , tańce  

salonow e i charak terystyczne.

w ra z r . w y stęp a m i a rty sty czn y m i.. 

P o czą tek  o

N . T U M

W . T I U

T U M A

a j r  A » a a  ś
W  czw artek dnia  14  bm . odbędzie  się  

w ieki w ór  m ii o^erm j  
w ykonany przez w ybitnych arty ­

stów  p . F in ca i p . B erk o w sk ieg o

H a program  sk ładają się nasR p. apery

C a rm en , F a u st, T ra w ia ta ,

H a lk a C a w a ller ia R u stica n a  

fła progran t so low y  
będzie znakom ita parafraza

R igo le tto i R h a p so d ie H o . 6 (L iszta )

P . F in e w ykona som ans S vend ­
sen i K ujaw iak H . W ieniaw skiego .  

P oczątek program u o godz. 8 w iecz. 

następn ie D A N C IN G  
połączony z różnem i niespodzianka­
m i na który zaprasza uprzejm ie

G O S P O D A R Z .

Z b ieg łp tes  
(w y fliea m y śliw sk a )  

w abi się Ł iga “ szorst­
kow łosa biała bronzow e  
ła ty , łeb  kosm aty , bron- 
zow y uprasza się oddać  

za w ynagrodzeniem
M ieczk o w sk ą  N iedźw iedź  

pow . W ąbrzeźno .

P IA N IN A
u ży w a n e w  d o ry w a  

sta n ie , b a rd w o  

!? o r> ystu ie sp ra ed .-a  

B . S om raertB lfl 
fabrvka fo rtep ianów

O ddz.'w  G R U D Z IĄ D Z U  
ul. G roblow a 4 te l. 229 .

D n ia 1 5 1 0 2 6 o tw iera m  

rzeźn ietw o  
i proszę o łaskaw e  

poparcie

B ro n isła w  F ia łk o w sk i
M y śliw iec .

Dziennik 
zadań  dom ow ych  

n a  ca ły  ro k  szk o ln y  

dla uczn i i uczennic  
m iejscow ych szkó ł 
p o 1 .2 5 z ł, poleca  

G los W ataesk i, W ąbrzeźno

Rozpowszechniajcie 

„|los Wąb^eski11


